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Sprawozdanie
Wydziału, krajowego w przedmiocie zakupna domu pod Nr. 384 

w Czortkowie na pomieszczenie posterunku c. k. żandarmeryi.

Wysoki Sejmie!
M iasto  Czortków zajm uje w rzędzie galicyjskich  m ia s t  p r o w in c jo n a ln y c h  b e z ­

sprzecznie  jedno  z p ierw szych  miejsc pod w zględem  drożyzny m ieszkań  i t rudnośc i  
w w ynalez ien iu  odpow iedniego m ieszkania .

W yd z ia ł  g a j o w y  n ie jednokro tn ie  o tern sio przekonał', a to już przy  sposobno­
ści zabezpieczenia m ieszkan ia  dl c. k. kom endy oddziałowej w Czortkowie, która d la 
b$ iku  m ieszkania  zos ta ła  n a w e t  p rzen ies ioną  do B u e z a e z a ; w bieżącym  roku z powodu 
poszuk iw an ia  m ieszkan ia  dla poste runku  c. k. żandarm ery i  w Czortkowie s tosunki te 
p rzedstaw iły  się jesz&ze jask raw ie j .  Z dn iem  2(5. lu tego 189(5 u p ły w a ł  k o n trak t  n a jm u  
dotychczasowego m ieszkan ia  d la H j f ż  poste runku  w domu Józefa i Beili Goldbergów, 
a nad to  n iezależnie od tego zos ta ł kontrak t  n a jm u  przez tychże GroldBrgów sądownie 
z dn iem  1. m arca  b. r. wy powiedziany i i i ; czynsz tego m ieszkania  w ynosił  CIO złr. 
rocznie w półrocznych  ra ta ch  z góry p ła tny .  — W ydz ia ł  krajowy zarządził  za b ez p ie ­
czenie nowego m ieszkania ,  jednak  mimo wczesnego ogłoszenia, mimo s ta ra ń  W ydzia łu  
pow iatowego i samej kom endy  żandarm ery i w p łynę ła  tylko je d n a  oferta p. J a m  S a­
kowicza, który żądał rocznego czynszu w kwocie 7(H) złr. na, lat sześć.

Ponieważ czynsz te n .w  porów naniu  z do tychczasow ym  w kwocie 400 złr. p rze d ­
s ta w ia ł  się n ad e r  w ygórow anym , prze to  ofertę tę niozat\tórdziliśm>y, lecz zarządziliśm y 
poszuk iw an ia  za now em  tańszem  m ieszkaniem  w zględnie s ta ra l iśm y  się nak łon ić  p. 
Sakowicza do obniżenia żądanego czynszu. P ros i l iśm y  o osobistą in te r w e n c ję  w tej s p r a ­
wie p rezesa  czortkowskiej Rady powiatowej.  W sze lk ie  atoli u s i łow an ia  nie mlniosły 
pożądanego  skutku, gdyż p. Sakowicz n ie  da ł  się nak łonić  do obn iżen ia  czynszu, a in ­
nego  m ie sz k an ia  ani kom enda żandarm ery i ani W ydzia ł  powiatowy znaleść nie mogły.

Jako  p rzyczynę tych stosunków, tak W ydzia ł  powiatowy, jakoteż kom enda ż a n ­
d a rm e ry i  podają zgodnie is tn ie jący  w Czortkowie od la t wielu ogólny b rak  odpow ie­
dn ich  m ieszkań. W y d z ia ł  powiatowy w sp raw ozdaniach  sw ych  z 5. g ru d n ia  1895. L. 717 
i 10. s tyczn ia  1890 L . 1.307 i 27. lu tego 1890. L . 276 w odpowiedzi n a  zarządzenia  
W y dz ia łu  krajow ego do L W . 47.740/95, 81.548)95, 8.102)90 i 11.220)90 oznajm ił,  „że 
in n e g o  pom ieszczenia  w Czortkowie dla posterunku  ż ln d a rm e ry i ,  jak dom p. Sakowicza 
pom im o us ilnych  s ta ra ń  tak żan d arm ery i  j a k  W ydzia łu  powiatowego s tanow czo wyszu­
kać n ie  było m o ż n a ,  a gdy  u s tne  porozumienie się z p. Sakowiczem co do zniżenia 
czynszu pozostało  bezskuteczne,  więc W ydz ia ł  powiatowy n ie  widzi w tern przymuso- 
wern położeniu innej rady , ja k  zaproponować powyższą ofertę do przyjęcia, k tó ra  z re ­
sztą z uwagi n a  lokalne s tosunki ezortkowskie uw aża  za norm alną .

W  czasie t rw a n ia  tych  rokowań, w nieś li  pod dn iem  16. lu tego 1898 pp. J a n
i H e lena  m ałżonkow ie  Sakowiczowie podanie  do W ydzia łu  krajowego, w k tórym  zaofia­
row ali  dom w rea lności ich  pod Nr.  384 w Czortkowie położonej, m urow any  o 6 po­
kojach  wraz z ogrodem  około tego domu, w obszarze około 500 kw adra tow ych  sążni 
wynoszącym , te n  sam, za k tórego  wynajęcie n a  koszary  żandarm ery i  żądano 700 złr.,  
W ydz ia łow i kra jow em u do zakupna za cenę 7 .000 złr.

Z uw agi n a  udow odnioną już  n iem ożl iw ość .zna lez ien ia  innego  tańszego pom ie­
szkania , gdy  5 %  od żądanego  kapi ta łu  w kwocie 7.000 złr. p rzeds taw ia  tylko kwotę 
350 złr. rocznie, a więc połowę od czynszu, którego właściciel żądał  za w ynajęcie do ­
m u, W y d z ia ł  k ra jow y postanow ił ofertę pp. Sakowiczów wziąć pod ścisłą rozw agę , i w tym
celu za rządz ił  zbadanie  s tanu  rzeczy n a  miejscu  przez prezesa  R ady  powiatowej w C z o r t ­
kowie i przez kom endę żandarm ery i ,  m ianow icie  w k ierunku , czyli ofiarow any przez 

v pp.  Sakowiczów dom n ad a je  się n a  s ta ły  kw a te ru n ek  pos te runku  c. k. żandarm ery i ,



n as tęp n ie  w  ja k im  s tan ie  zna jdu je  się sam  budynek , ja k ą  p rzeds taw ia  wartość, a w re ­
szcie jak ie  n a p ra w y  i adap tacye  byłyby dla u t rz y m a n ia  budynku w dobrym  s tan ie  po­
trzebne.

W ynik  tych dochodzeń, p rzeprow adzonych  osobiście przez prezesa  R ady  pow ia­
towej,  wykazał,  że budynek  w mowie będący je s t  w dobrym  stanie , w bardzo korzy- 
s tnem  miejcu położony, że nada je  się zupe łn ie  n a  pomieszczenie poste runku  ża n d a rm e -  
ryi, a żądana  cena odpow iada jego  wartości.

W obec tego W y d z ia ł  k rajow y pos tanow ił  w zasadzie kupić od pp. Sakowiczów 
dom ich pod Nr. k. 884 w Czortkowie położony n a  pom ieszczenie w n im  p os te runku  
ż a n d a rm e ry i  za ofiarowaną cenę kupna  w kwocie 7 .000 złr. pod w arunk iam , jeże li  w y­
konają wszelkie po trzebne w tym  budynku n ap r aw y i adaptacye ,  jakie przez znaw ców  
w p ro toko la rnem  ośw iadczeniu  z 25. lutego 1896. i przez c. k. kom endę ża n darm ery i  
za konieczne uznane  zostały i jeżeli W ysok i S ejm , k tó rem u W ydz ia ł  k ra jow y zobow ią­
za ł  się tę sp raw ę  przedstaw ić ,  udzieli swego zezwolenia n a  zakupno tego domu. N a te 
w arunk i  pp. Sakowiczowie w zupełności się zgodzili, a tylko ze swej s trony  zastrzeg li ,  
ażeby kosz ta  k o n trak tu  i należytość od przen ies ien ia  w łasności poniósł W ydz ia ł  k ra jo ­
wy w zas tępstw ie  funduszu  kw ate runkow ego  żandarm ery i ,  n a  co W y d z ia ł  k ra jow y się 
zgodził.

Po  dopełn ien iu  przez pp. Sakowiczów  przy ję tych  przez n ich  zobowiązań pod 
w zg lędem  uporządkow ania  s tanu  ta b u la rnego  i po zapew nien iu  się, iż p rzekazane im 
do w y k n an ia  n a p ra w y  i adap tacye  zostały uskutecznione, zaw ar ty  z n im i zos ta ł  przez 
s y n d y k a  naszego  n a  dn iu  14. l ipca 1896. k o n tra k t  ku p n a  i sp rzedaży  z zastrzeżeniem  
za tw ie rdzen ia  przez W ysoki Sejm.

K oszta  k o n trak tu  wyniosą 14 złr. a na leży tości  s tem plow e 181 złr.
K osz t  więc całego kupna  w ynies ie  za b u d ynek  z ogrodem  kw otę  7.000 złr. — ct.
Należytość  s tem plow a . . . . . .  131 „ 25 „
K oszta  k o n trak tu  . . . . . .  14 „ 16 ,,

R a ze m  71145 złr. 41 ct.
Po trąc iw szy  zaś od tej sum y kwotę 150 złr,,  k tó rą  ty tu łem  półrocznego  czyn­

szu z funduszu  kw ate runkow ego  za r. 1896. wypłacono, pozostaje resz ta  6.795 złr. 4 i  ct., 
k tó ra  W ydzia łow i k ra jow em u je s t  po trzebna  dla nabyc ia  realności całej.  P rzeds taw iw szy  
powyższy s ta n  rzeczy z uwagi,  że wedle s tw ie rdzonych  dochodzeń w Czortkowie nie 
m a  możności w ynajęcia odpowiedniego m ieszkan ia  d la tam te jszego  poste runku  c. k. ża n ­
darm ery i  za czynszem  niżej 700 złr., ze względu dalej,  że zakupno n a  rzecz k raju  bu ­
dynku pp. Sakowiczów pod przyję tem i przez n ich  zobowiązaniam i i za um ów ioną cenę 
ku p n a  w kwocie 7.000 złr. je s t  is to tn ie  n a j tań szy m  sposobem zabezp ieczen ia  s ta łego  
m ieszkan ia  dla tego posterunku, gdyż przy 5 %  oprocentow aniu  p rzedstaw ia  tylko po­
łow ę czynszu, ja k ib y  m usia ło  się opłacać w razie na jęc ia  m ieszkan ia  —  W ydz ia ł  k r a ­
jo w y  w n u s i :

W ysoki S e jm  raczy uchw a lić !

1) U pow ażn ia  się W y d z ia ł  k ra jow y do nab y c ia  n a  rzecz k ra ju  rea lnośc i  pod 
N r.  384 w Czortkowie za cenę 7.000 złr.

2) W  rub ryce  IX . budże tu  k rajow ego p re lim inu je  się na  te n  cel k redy t  n a d z w y ­
cza jny  w kwocie 6.795 złr.

3) Dochód z tej realności p re lim inu je  się w kwocie 500 złr.

W e  Lw ow ie,  dn ia  13. p aź d z ie rn ik a  1896.

Z Rady Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
z Wielkiem Księstwem Kraków skiem.

Marszałek krajowy:
Stanisław  Badeni  m» p.

Sprawozdawca:
Dr D am ian Sawczak  m. p.

Członek W ydziału krajowego

Drukiem P illera i Spółki.


